Gospodarcze propozycje konserwatywnego liberalizmu

Przyjęło się, że konserwatywny liberał w swoim osądzie na życie gospodarcze przyjmuje głównie poglądy liberalizmu. Jest to zbyt duże uproszczenie, dlatego, że wśród myśli konserwatywnej można również znaleźć wielu myślicieli poruszających się po myśli ekonomicznej. Jednocześnie należy podkreślić, że konserwatyści w poglądach gospodarczych często utożsamiają się z klasycznymi liberałami. Dopiero neokonserwatyzm i neoliberalizm doprowadził do wypaczenia zdrowej myśli konserwatywnej i liberalnej. 
Spośród najbardziej znanych konserwatystów zajmujących się gospodarką należy przede wszystkim wymienić Davida Huma. Hume, przyjaciel i nauczyciel twórcy ekonomii jako nauki Adama Smitha, przeciwstawiał się dominującemu w XVIII wieku merkantylizmowi, na bazie krytyki którego możemy odczytywać jego poglądy na gospodarkę. Merkantylizm w XVIII wieku był bliski wielu władcom absolutnym w Europie. Dzisiaj wyrazicielami merkantylizmu są głównie etatyści i keynesiści (wśród wielu znanych ekonomistów nawiązujących do tego ruchu należy również wymienić polskiego ekonomistę Grzegorza Kołodkę). Merkantylizm zakładał, że: 
· źródłem bogactwa państwa jest eksport, 
· kraje gospodarczo ze sobą konkurują, a wygrywa ten kto pokona inny kraj, 
· głównym przejawem bogactwa jest posiadane złoto i srebro. 
Hume całkowicie się z tymi poglądami nie zgadzał. Uznał wolny handel, a nie zamykanie się barierami celnymi od innych państw, za podstawę gospodarczych stosunków międzynarodowych. Państwa ze sobą gospodarczo nie walczą, dlatego że się wzajemnie uzupełniają. Jedno państwo dzięki swojemu położeniu geograficznemu może taniej wykonywać określony wyrób i sprzedawać je do innego państwa za dobra, które te drugie państwo lepiej i taniej wykonuje. Jeżeli chodzi o pogląd Hume’a na złoto to jest on protoplastą ilościowej teorii pieniądza, za rozwój której w 1976 r. Nagrodę Nobla otrzymał Milton Friedman. Hume stwierdził, że złoto i srebro jest jedynie abstrakcyjną wartością towarów, a ceny towarów zależą od masy obiegającego pieniądza. Wielkość pieniądza jest wartością wszystkich towarów, które za te pieniądz można kupić. Jeżeli zwiększy się ilość pieniądza, to towary po prostu podrożeją, a wraz z nimi wzrośnie import (dlatego, że towary zagraniczne będą relatywnie tańsze od towarów krajowych). Krytyka merkantylizmu dokonana przez Hume’a będzie wyznaczać cały spór jaki od 250 lat toczy się w myśli ekonomicznej: więcej wolności (Hume) czy więcej regulacji (merkantylizm). 
Generalnie jednak można założyć, że kwestie gospodarcze współcześni konserwatyści praktycznie w całości czerpią z myśli klasycznego liberalizmu, a więc: poszanowanie własności prywatnej jako podstawowa zasada gospodarowania oraz wolna konkurencja podczas wymiany. Wszelkie wynaturzenia tych dwóch podstawowych zasad konserwatyści przyjmują jako wypaczenie podstawowych praw naturalnych.

Jak już jednak napisałem to klasyczny liberalizm jest głównym motorem napędu poglądów Konserwatywnego Liberała na gospodarkę. Wprawdzie za twórcę liberalizmu ekonomicznego uważa się szkockiego XVIII wiecznego filozofa i ucznia Davida Hume’a – Adama Smitha, ale również przed nim można znaleźć wielu protoplastów liberalizmu ekonomicznego. Już nawet Arystoteles pisał, że państwowa własność powoduje: „że małe występuje o tą rzecz staranie”
. W podobnym duchu pisał również święty Tomasz z Akwinu, dla którego gospodarowanie było jedną z form wyrażania wolności człowieka na ziemi. Ale to dopiero siedemnastowieczny filozof angielski John Locke nadał myśli wolnościowej całościowy zarys. Zwracał uwagę na fakt, że państwo w sferze gospodarczej powinno być tylko gwarantem prawa wolności działania i dysponowania własnym majątkiem. Wolność i własność Locke zaliczył do praw naturalnych człowieka, a rząd poprzez prawo ma je zabezpieczać przed działaniami innych ludzi, którzy tych praw nie respektują. A więc hasła Konserwatywnego Liberała: Wolność, Własność, Sprawiedliwość odnajdujemy już w myśli Locke’a. 
Na Locke’a często powoływał się twórca ekonomii szkocki filozof Adam Smith. Według niego każdy ma wolność w realizowaniu siebie, a panujący nie powinien próbować ogarnąć umysłem działalności obywateli państwa.
 Działalność państwa powinna ograniczać się tylko do: 
1. obrony przed wrogiem zewnętrznym, 
2. obrony każdego człowieka przed niesprawiedliwością i uciskiem ze strony innych członków społeczeństwa, czyli obowiązek ustanowienia sprawiedliwych praw i nadzorowanie ścisłego ich egzekwowania; oraz 
3. ustanowienie i utrzymywanie publicznych urządzeń oraz instytucji, korzystnych dla całego społeczeństwa, finansowanie których nie leży w prywatnym interesie jednostek lub małych grup (np. drogi). 
Wszelka inna działalność państwa tylko zakłóci porządek naturalny (idea wolności obywatelskiej, gdzie obywatel sam rozwiązuje swoje problemy, w najlepszy dla siebie możliwie sposób). Podobnie w tej kwestii wyraził się dziewiętnastowieczny amerykański pisarz i twórca pojęcia obywatelskiego nieposłuszeństwa Henry David Thoreau: „Najlepszy rząd to taki, który najmniej rządzi”.
 
XX wiek przyniósł kolejnych wspaniałych myślicieli liberalnych. Wśród nich należy wymienić najsławniejszego ekonomistę  Miltona Friedmana. Friedman zauważa, że XX wiek przynosi wielką pokusę ingerowania w indywidualne gospodarowanie jednostek przez państwo. Wyrazem tego jest coraz większy udział środków publicznych w generowaniu majątku społeczeństwa. Friedman chciałby, aby rola państwa ograniczała się tylko do sfery bezpieczeństwa wewnętrznego i zewnętrznego, nakładów na infrastrukturę i inne mało dochodowe przedsięwzięcia (jak u Smitha), oraz opieki nad ludźmi nieodpowiedzialnymi („Nie wierzymy w wolność dla szaleńców i dzieci”
). Do postulatu własności, który determinuje wolność, dokłada swobodę w dysponowaniu własnym dochodem. W opozycji do wolności często staje równość. Kolejne ekipy rządzące kuszone są wizją równego społeczeństwa, tylko że każde zaprowadzenie równości powoduje równanie w którąś stronę. Dla jednych będzie to równanie w górę, dla innych w dół. Natura nie wyposaża ludzi sprawiedliwie w zdolności, próba naprawienia tego przez rząd przynosi tylko opłakane skutki, w postaci rosnącej grupy przyzwyczajonej do korzystania z pomocy, a nie potrafiących aktywnie istnieć w społeczeństwie (tzw. wykluczeni).
Najwspanialszym wyrazicielem myśli ekonomicznego liberalizmu była jednak w XX wieku tzw. Szkoła Austriacka. Jej głównymi przedstawicielami byli: Carl Menger, Ludwik von Mises, Murray Rothbard i najbardziej znany, zdobywca w 1974 r. ekonomicznej Nagrody Nobla, Fryderyk August von Hayek. Dla niego złożoność stosunków czyni z konkurencji jedyną metodę, dzięki której można dokonać właściwej koordynacji.
 Stwierdził również, że wszelka wolność polityczna jest możliwa do zrealizowania tylko w przypadku wolności w sprawach gospodarczych. Każdy cel społeczny realizowany przy pomocy nakładanych na obywateli podatków jest ograniczaniem wolności gospodarczej obywatela, za którą podąża ograniczenie jego wolności politycznej. 
Główne myśli liberalizmu gospodarczego sprowadzają się do ograniczenia państwa jako tego, które generuje jakikolwiek dochód. To prowadzi do wniosków, że współczesny klasyczny liberał jest zwolennikiem: 
· jak najniższych neutralnych podatków, 
· jak największego ograniczenia państwa w niesieniu pomocy społecznej (za Friedmanem miałaby być ograniczona jedynie do dzieci i szaleńców), 
· dobrowolnego systemu ubezpieczeń społecznych, 
· zrównoważonego budżetu państwa, 
· zniesienia jakichkolwiek ograniczeń państwowych w gospodarowaniu (nie wliczając oczywiście działalności sprzecznych z kodeksem karnym), 

· zakazu dla państwa włączania się w jakąkolwiek działalność gospodarczą (Państwo włączając się w działalność gospodarczą, z której można osiągać zysk, nieuczciwie konkuruje ze swoimi obywatelami; a jeżeli państwo włącza się w działalność gospodarczą, z której nie osiąga się zysku, to musi na obywateli nakładać podatki, które wyrównają stratę), 
· wolnego rynku (zniesienie barier celnych oraz dostępu poprzez licencję dostępów do niektórych działalności zarobkowych),
Dla pewnego sprecyzowania pojęcia liberalizmu często stosuje się (szczególnie w USA w stosunku do koncepcji gospodarczych) pojęcie libertarianizmu (główny przedstawiciel Murray Rothbard oraz w Polsce Janusz Korwin Mikke). Libertiarianie od klasycznych liberałów różnią się tym, że uważają jakąkolwiek ingerencję państwa w życie gospodarcze za szkodliwe. Podnoszą aspekt, że nawet tworzenie prawa nie powinno przysługiwać państwu i postulują prywatne sądy, policję czy straż pożarną. Libertarianie znajdują wspólny język z konserwatywnymi liberałami (szczególnie w aspekcie gospodarki), natomiast nie można tych dwóch poglądów ze sobą utożsamiać.

Klasyczni liberałowie w życiu gospodarczym również często odwołują się do myśli konserwatywnej, szczególnie jeżeli chodzi o aspekt wartości. Nie ma zdrowego życia gospodarczego w chorym społeczeństwie. W każdej zbiorowości musi istnieć jakikolwiek zalążek zdrowego systemu wartości, który może się nawet skracać do zaledwie kilku zaleceń (np. nie zabijaj, nie kradnij). Tutaj najczęściej klasyczni liberałowie odwołują się do konserwatyzmu i ich systemu wartości. Dlatego, że bez zdrowego prawa, opartego głównie o wywodzące się z myśli konserwatywnej prawa naturalne, człowiek nie ma możliwości skutecznego gospodarowania swoimi zdolnościami, wiedzą i majątkiem. Dlatego też liberalizm gospodarczy nie może istnieć bez konserwatyzmu w sferze szeroko rozumianych praw człowieka. A konserwatyzm bez liberalizmu w sferze gospodarczej. 
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